Propozycja zajęć na 4.06.2020 r.  gr. IV
Temat: Niby tacy sami, ale inni.

Cele: 
 - Rozwijanie percepcji słuchowej.
 - Rozwijanie aktywności twórczej.
 - Zapoznanie z figurą  przestrzenną – kulą.
1. Słuchanie wiersza M. Terlikowskiej „Kolorowe koła”

     - Zapoznanie z figurą przestrzenną – kulą.
Spójrzcie uważnie dokoła,
 wszędzie są kule i koła. 
Kół co niemiara, kul co niemiara. 
Jest koło! Tarcza zegara.
 Wesoło koła turkocą
 pod starodawną karocą

Na drogach świecą się jasno,

 błysną i gasną, błysną i gasną. 

A tutaj koło przy kole: 

wagon, semafor – to kolej. 

A kiedy kół jest tak dużo, 

po prostu pachnie podróżą

Kulę każdy nadmucha

 – od babci do malucha. 

Zrobimy z mydła pianę

 i będą bańki mydlane.

 Ojej, przepraszam, omyłka. 

To już nie bańka – to piłka.

 Tu mamy kulę armatnią, 

niemodną wprawdzie ostatnio. 

Sypią się kule, kuleczki, wiśnie, 

a może porzeczki.
Nitka na nitce kulki

Czyje korale? – Urszulki.

 Balon 

to kula z gondolą.

 Lećmy! 

Państwo pozwolą.

 W balonie było przyjemnie, 

lecz pora wracać na Ziemię.

 Noc właśnie Ziemię otula. 

A Ziemia – to co? 
Też kula. 

2. Wyjaśnienie znaczenia słów: gondola, semafor, staroświecka
 3. Rozmowa na temat wiersza. − Jakie przedmioty w kształcie koła zostały wymienione
 w wierszu? (Dzieci nazywają je i wskazują na ilustracjach). 
− Jakie przedmioty w kształcie kuli zostały wymienione w wierszu? 
(Dzieci, tak samo jak przy kole, nazywają je i wskazują na ilustracjach).
 -   Segregowanie przygotowanych przez rodzica przedmiotów na te w kształcie koła (plastikowy talerz, koło od samochodziku, kolorowy krążek, taca...) i te w kształcie kuli (różnej wielkości piłki, pomarańcza, koraliki...). 
-  Określanie różnic między kołem a kulą. 
• Rodzic daje  dziecku kartonowe koło i piłeczkę. Dziecko bierze między dłonie kartonowe koło. Powinno dojść do wniosku, że koło jest płaskie, prawie go nie czuje między dłońmi. Potem bierze piłeczkę. Tu odczucia są inne: piłeczka zajmuje już trochę miejsca (przestrzeni), nie jest płaska jak koło.
 • Potem dziecko rzuca kartonowe koło na podłogę. Ono upada i leży. Potem rzuca piłkę w kształcie kuli. Ona – jak większość kul – odbija się i turla.
 • Następnie rodzic rozcina koło. Ma dwie płaskie połówki koła. Kroi pomarańczę na plasterki, otrzymuje kawałki w kształcie koła. (Rodzic wyjaśnia, że środek każdej kuli ma kształt koła).
4.  Potrafię być twórczy – przekształcanie narysowanej linii według własnych pomysłów.
-   Ćwiczenie twórczego myślenia – Nasze pomysły. 
Rodzic  podaje dziecku kolorową chustkę i prosi, aby – powiedziało, co można z niej zrobić, do czego ją wykorzystać. 
-   Rozmowa na temat Co nas dziwi? Dziecko  wypowiada się na temat sytuacji, które je zdziwiły; próbuje wyjaśnić, dlaczego.
-   Zabawa Spacer w wyobraźni. Rodzic prosi dziecko, aby wyobraziło sobie, że otrzymało od czarodzieja siedmiomilowe buty, dzięki którym może  bardzo szybko poruszać się i zwiedzać cały świat. 
• Dziecko zamyka  oczy i próbuje wyobrazić sobie, w jakim miejscu się znalazło, co tam zobaczyło, kogo spotkało. Opowiada o swojej wędrówce w wyobraźni. 
-   Przekształcanie narysowanej linii według własnych pomysłów. Rodzic daje dziecku kartkę z narysowaną czarnym mazakiem przez środek linią łamaną z różnymi zakolami i zygzakami; prosi dziecko, aby – wykorzystując i przekształcając tę linię – postarało się narysować trasę, jaką odbyły w swojej wyobraźni; za pomocą rysunku przedstawić dziwne miejsca, dziwne zwierzęta i ludzi, których spotkały po drodze.
 • Samodzielne działania: dziecko  rysuje pastelami olejnymi wokół narysowanej przez rodzica linii, ale w taki sposób, aby stała się ona fragmentem większej całości.
 • Oglądanie powstałej  pracy; wypowiedzi autora na jej temat.
5. Masaż pleców.
 Rodzic mówi dzieciom, że ich ręce potrzebne są nie tylko podczas jedzenia, do ubierania się, noszenia czegoś, bicia nimi, ale także do nawiązywania kontaktów z innymi.
 Dziecko dobiera się w pary, ( może być mama, tata lub ktoś z rodzeństwa). 
Dziecko klęka, podpierając się rękami o ziemię, pozwalając głowie swobodnie zwisać. Druga osoba staje z boku i także klęka, ale pozostaje wyprostowane z wolnymi rękami. Nie rozmawiamy ze sobą. Osoba kładzie ostrożnie ręce na plecach dziecka. Najpierw uderza rękami, jakby były one ciężkim zwierzęciem, to tu, to tam... Następnie ręce są galopującym koniem... Potem – ogromnym wężem... Następnie człapie rękami jak ciężka, gruba gęś chodząca po podwórku... Teraz plecy dziecka są bębenkiem. Palce uderzają lekko, miękko w bębenek. Najpierw wolno, a potem coraz szybciej... Potem zamieniamy się rolami. 
Po zabawie dzielimy  się wrażeniami. 
6. Ćwiczenia słuchowe.
         Kończenie rymowanek.
 • Ma zmarznięty z zimna nosek ten malutki... (Eskimosek) 
• Nie jadł śliwek ni malinek ten mały, czarny... (Murzynek)
 • Czy widzicie tego skośnookiego chłopczyka?
 Ma żółtą cerę. To syn pana... (Chińczyka)

Ta dziewczynka to Olka, 

ona tak jak i wy – ... (Polka) 
7. Ćwiczenia w kartach pracy cz. 4, str.62, 63. Nazywanie przedmiotów przedstawionych na zdjęciach. Naklejanie odpowiednich zdjęć według wzoru (rytmu). 
                                                            Pozdrawiam – Marzena Turek.
